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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie w Poniedziałek dnia i4 Grudnia v. s. i85i Boku.

W  i a d o m o ś o i  K r a j o w e .
W i l n o .

Dnia 6 t. m., w rocznicę Wysokich Imienin N a y -  
J a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  3e g o m o s c i  N i k o ł a j a  I g o ,  z , a * 
«a Urzędnicy i Obywatela zgromadzili  się do J W.  
Gubernatora Cywilnego, k tóry  na czele ich udał 
się do JO. Xięcia Wojennego Gubernatora,  d!a zło­
żenia powinszowali z powodu tey wielkiey uro ­
czystości. Xiążę J tnćWoje nn yGuhe rn a to r  z J W W .  
Gubernatorem C y w i ln y m ,  Jene ra łami ,  Urzędni­
k a m i  woyskowymi * cywilnymi i  znakomitszeou 
obywatelami był  W kaplicy palacowey na mszy ś., 
po którey śpiewany był  hym n dziękczynny: Cielne 
■Rozę C hw alem y, z podniesieniem głosów w prośbie
0  długie E t a  d l a  J e g o  C e s a r s k i e *  Mości t c a ł e g o  
N a y j a ś n i e y s z e g o  D o m u  C e s a r s k i e g o .  W o j s k a  ga r­
n i z o n u  b y ł y  n a  p a r a d z i e  k o ś c i e l n e y .  W e  w s z y s t ­
k i c h  k o ś c i o ł a c h  i ś w i ą t y n i a c h  różnych w y z n a ń  r ó ­
w n i e ż  o d p r a w i a ł y  s i ę  m o d ł y  d z i ę k c z y n n e  z o  ś p i e ­
w a n i e m  T e  Deum . Nastąpił  p o t e m  o b i a d  u Xcia  
J m c i  W o j e n n e g o  Gubernatora d l a  w y ż s z y c h  Urzę­
d n i k ó w  w o y s k o w y c h  i  cywilnych i z n a k o m i t s z y c h  
o s ó b  z o b y w a t e h t w a .  Z» n a d e y ś c i e m  w i e c z o r a  damy 
m i a s t a  z o s t a ł y  O ś w i e c o n e .  Bal ś w i e t n y ,  d a n y  p r z e *  
Zgromadzenie Resursowe, wśród p r z y j e m n o ś c i  z»- 
baw d o p o ż n a  w noc pizeciągniony, z a k o ń c z y ł  dzień 
ten powszethney r a d o ś c i ,  p o  c a ł e y  przestrzeni n a y -  
w i ę k s z e g o  w  ś w i e c i #  Psństw*, p r z e z  m i l i o n y  róż­
n y c h  l u d ó w ,  o d  Opatrzności Ber łu  N a y j a ś n i e y s z b -  
g o  S o l f . n n i z a n t a  powierzonych, święcony, w  o k a -  
z«ch p r a w d z i w e y  m i ł o ś c i  i głębokiey z a  swe u- 
Ezcsęiliw i e n i e  w d z i ę c z n o ś c i .

Dni* tego pomnożyli radość powszechną,  wy­
puszczeni na wolność,  k tó rych  przewinione w y .  
psdk i  za trzymywały jeszcze w więzach nieszcię- 
śliwego obłąkania.

Sankt-Petersburg dnia 3 o listopada.
W  niedzielę, d. 39 t. m., w ce rkwi  Zimowe­

go P a ł a c u ,  odprawiły s i ę ,  w obecności N a t j a ś n i k y -  
azYcił P a ń s t w a ,  C e s a r z a  i Cesarzowe* I c h m o ś ć ,
1 J e g o  C e s a r s k i e *  W y s o k o ś c i  C b s a r z k w i c z a  J e ­
g o m o ś c i  W i e l k i e g o  X i ą Ż Ę o i A  Następcy, dziękczyn­
na modły do Paca  Boga, z okoliczności zupełnego 
wstania cholery w S. P etersburgu . Członkowie 
Rady  Państwa,  Urzędnicy D w o r u ,  Minist rowie,  
Senatorowie,  Jenerałowie,  oraz Członkowie K o r ­
pusu Dyplomatycznego, znaydowali  się na tern na­
bożeństwie. Wieczorem miasto było oświecone.

. (P-P-) ,
— Do umieszczonych w naszem piśmie szczegó­

łów o pobycie NN. P a ń s t w a  w Moskwie; przyda­
jemy jeszcze następne, z tuteyszych gazet powzię. 
t e :  2 6  z.in. C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  zaszczycili swoją b y ­
tnością bal, dany dla N i c h  prze* Moskiewskiego 
Wojennego Jenerał -Gubernatora  Xcia  Demetryu-  
®*a Goiicyn*. N. P a n  raczył  go otworzyć t ań ­
cem polskim z Gospodynią domu Xżną G oiicyn.-— 
4 L is to p a d a  NN. P a ń s t w o  zwiedzili korpus ka­
detów, gdzie W .  X .  C h s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o ­
n u  w szeregach młodych żołnierzy przechodził w 
ceremonialnym marszu przed N. Pani^,  potem ja­
szcze pozostał nakade tskim obiedzie. Tegoż dnia 
wieczorem N. C e s a r z  z  rodziną Swoją  zoaydował 
się na wieczorze muzycznym u Wojennego Jen. - 
Gubernatora ,  gdzie NN. C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  ogląda­
ły też urządzone w osobney sali t rzy szeregi obra- 
z®ivi ®osób żyjących, i N. P a n i  oświadczył* potem 
chęć widzenia ich  do końca balu w tychże sa- 
znych ubiorach,  które w tern przedstawieniu mia- 

y-7~ b ,  NN. P a ń s t w o  byli na bs lu u X z n y  Barja- 
tyńskiey,  a 8 t. m. raczyli Sami d»Ć bal dla o- 
by wateli  Moskwy,  na k tó rym  znajdowało  się do

35o osób.— Nazajutrz N. P a n  bez żadnego upr ze­
dniego uwiadomienia zwiedził klasztor S. S y ni eo­
ns. N .  C e s a r z o w a  zaszczyciła swoją bytnością za- 
łożony pod J e *  opieką dom pracy,  w towarzystwie 
N. P a n a  , C e s a r z k w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  i X c ia  
Oldenburskiego,  gdzie raczyła przyjąć od wycho­
wanie Swoich w darze p iękny kobierzec.

— u g o  b. m. fabrykanci  i kupcy moskiewscy, 
handlujący z Kiachtą,  dali w Moskwie dla M in i ­
s tra skarbu ucztę, na k tórey po spełnieniu zdro­
wia N .  C e s a r z a  i J e g o  D o m u  jeden z gospodarzy 
wi ta ł  Dostojnego Gościa mową,  w imieniu ca łe­
go zgromadzenia; podano mu potem na s r e b rn ey  
tacy adres, wyliczający wszystkie zasługi, k tóre-  
mi Minister we względzie zarządu skarbu,  prze­
mysłu i handlu uwieczni ł swoje itnie w Rossyi, 
i tyle bezpośrednio przyczyni ł się do oświecenia i  
moralnego ukształcenia kupiectwa.  Minister  na  
takowe oświadczeni# powszeehaey wdzięczności 
odpowiedział krótką m ow ą ,  w któ rey  złożywszy 
dzięki za tak pochlebne dlań uczucia, oświadczył, 
iż samo zgromadzenie kupców wiele się przyczy­
niło do odniesionych publ icznych ko rz yśc i ; i że 
bez jego gorliwości ku dobru powszechnemu n»y-  
zbawienmeysze chęci rządu mogłyby pozostać be* 
skutku.

— Przez reskrypt#  C e s a r s k i e  z  d. 18 paździer­
nik* mianowani kawalerami  orderów:  S. A le x a n 1 
dra-N ew skiego, Jenerał -porucznicy: He tm an  K o ­
zaków Dońskich czynney armii  W ła so w  1 ; N a­
czelnik 3ciey dytoizyi grenadyerów N abokow  zj 
Naczelnik 2giey dywizyi  strzelców konnych Jen.* 
adjutant bur. Geismar-, Naczelnik 5tey dywizyi  pie-  
szey Sulim a ;  i Dowódzc* 4^o odwodowego ko r p u ­
su jazdy Xżę C hit ko w 1; S. W ło d z im ie rza  3g iey  
k la s s y : Dowódzca isz#y brygady iszey dywizyi  
lekkiey jazdy gwardyi  Jen. -porucznik H r .  N o stitz , 
i Dowodzący iszą dywizyą ki rysyerów Jene ra ł -  
major Xżę Goiicyn  3; Jener.-majorowie,  Dowódz- 
cy: póiku 'moskiewskiego gwardyi  i 3ciey b ryga -  , 
dy pieszey tćyż* gwardyi  R ra fs tró m ,  pólku preo* 
brażeńskiego gwardyi  i iszey brygady pieszey tey- 
że gwardyi  Jen . -adjutant Isten jcw , półku Siemio- 
nowskiego gwardy i  Jen. -adjutant  Szipow  1, i szey 
brygady 2giey dywizyi  grenadyerów Czeodajew  
/,  i Naczelnik Sztabu 2go korpusu piechoty Jen. -  
niajor Jen. -adjutant  baron JJetlingshausen.

— N a y  w y  i  e y  za tw ierdzony 13 listopada b. 
r .t Spis c e li  w handlu m iędzy R ossyą  a  K ró lew - 
stw em  P o lsk iem , w edług a rtyku łó w  osobney ta - 
r y f fy  r . 1822, i porobionych w n iey odmian, p r z e ­
s ła n y  do Rządzącego Sen a tu , łącznie z U kazem t 
um ieszczonym  w p o p rzed za ją cym  N rze  K .L .

I .  T o w ary  wywozowe rosayyskie i przywo­
zowe polskie , które  w obu ziemiach pozostają 
przy cle dawnem,  są :  powrozy i liny; wszelki# 
wstęgi jedwabne; wyroby lniane 5 złoto i s rebro 
w yrobione; jedwab'przędziony i wyroby jedwabne 
(to się tycze jedynie wyrobow i wstąg jedwab­
nych wywożonych z Rossyi do Polski); wełna su ­
rowa,  owcza, biała i farbowana,  wielbłądzia i t. p „  
wielbłądzia przędzione, i przędzione wszelkiego ro-. 
dzajU) biała lub farbowana,

JI.  Przywożone do Rossyi polskie i w y w o ­
żone do Polski rossyyski# t o w a r y , od k tórych 
cła dzisieysze powjększonem zostaje w pięćkroć,  
są rzeczy bronzowe; gala»terye;  wyroby zamesz- 
nicze; kity do kapeluszów z p iór kapłonich;  ch u -  
stkii szale i pasy; pomada.

I I I .  Przywożone do Rossyi polskie , i w y ­
wożone do Polski rosayyskie towary,  ud których 
cło dotychczasowe zostaje pot ro jonem, są :  pasa- 
many czyli burty;  szpilki; bielidia i czermeuidła j



w y r o b y  blas zane :  paraso le ;  k a r e t y  , i  wszelkiego 
rodzaju pojazdy na r e s o r a c h ; s i ę g i  wszelkie o- 
p r a w n e ,  oiez*pisane ; skóry w y r o b i o n e ;  w y r o b y  
kościane;  miedź i mosiądz,  i z n ich wyroby ;  s t r o ­
ny muzyczne z mosiądzu; £el*zo i w yr ob y  żela ­
zne; w y r o b y  cynowe;  komp oz ycye  kruszcowe; o- 
bicta;  naczynia fajansowe,  porceUanowe i szk lsn- 
n s ;  bóty i t r z e w i k i ;  t aśmy (Wełniane i niciane;  
s t roje kobiece z wyroho w roś syy sk ich  lub pol- 
skicli :  rob ione  zaś z obcych ,  są zakazane ;  k w i a t y  
sztuczne; zegary;  kapelusze s łomiane,  w y r o b y  je ­
dw ab n e  jak wyżey powiedziano.

I V .  Na w y r o b y  wełn iane  nałożone zostaje 
c ło po i 4 §, na ró w n i  z cłem pobieranem w Po l ­
sce od w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h  rossyyskich.

Cło w srebrze od 
fun ta  wagi.  

Kub.  kop.
Sukn o,  d r ap ,  pó łsu kno i k a z im ie r e k  . — 4o.

— Tez ,  d ru k o w a n e  lub  nabij  m e  . —  55.
Ra ty na ,  wig ri, i wełn iane t n k o  . . .  — 55.
K o b ie rc e ,  f łanei la,  fe ldbel ,  g rezet  fr izy,  b a ­

je i t. p. berlacze,  pończochy i szlaf­
myce w e ł n i a n e .............................................—  i5.

K a m l o t y  wszelkiego rodzaju,  e tamin,  ryps ,  
sUtned,  bomb a,  f lag tuch ,  ka ł  menka,  
b a rakan ,  i t. p. wszelkich ko lorow i
d r u k o w a n e  . .   > — 5 o.

M e r y n o s  wszelkiego rodzaju . . . .  i  — 
K o r d ,  toal inet ,  pa ienko r t ,  i inoe  we łn iane  

t ow ary  p rz e ty kane  przędzą lnianą lub
i n n ą .............................................................. — 80. ‘

T a ś m y  i f r e m l e  wełn iane  i p ó łw e łn ia na  — ao.
S ukna  pros te  ( s a m o d z i a ł ) ..................................— 5 .

Uwaga. i) Przez sukna  takowe rozumieć  n a ­
leży te j edynie,  k tór e  nie są fa rb owane  lecz w y ­
rab iane z w e łn y  n s t u r s l n e y  bez fabrycznego  w y ­
kończenia.  W y w o ź  ich  dozwala się tylko Z Hos­
sy i do Polski  , gdzie podobnych  zazwyczay nić 
wyrabia ją  i św ia de c tw  o ich pochodzeniu  me  w y ­
magają.  2) W y w o ź  z R  ssyt do Polski  wyrobow 
we łn ia nych ,  oprócz samodziału,  zostaje zabroniony.

V.  T o w a r y ,  k t ó r y c h  przywóz  z Pol«ki do
Rossyi  ca łk iem  jest w t b ro n iony ,  są: wódka,  w y ­
skok i l ik ie r y  wszelkiego rodzaju;  k»cty do gry;  
c u k i e r  wszelaki w g łowach ,  w k a w a ł k a c h  i z nich 
t łuczony;  bawełn iana  przędza biała i fa rbowana;  
wszelkie  wyroby bawe łn i ane ;  fu t ra wszelkie,  prócz 
owczych .  — P rz y  wyw ożeniu  towsrow  pomietuo- 
n y c h  z R  issyi do K r ó i e w s l w a  Polskiego postępo­
w a ć  z mecni na gran icy  , w ed ług  da w n iey  us ta­
now ion ych  p ra wid e ł ,  pobiera jąc  wszakże od p r z ę ­
dzy b aweło i i t i ey  i fu t e ł  cło wed ług  ta ry f fy  1802.— 
N .dto zabrania s ę  p rzywóz do Rossyi  monety 
s re b rn ey  polskiego stępia war tośc i  n iżsiey  od je­
dnego złot-go,  pod ob aw ą  pos tąpienia z nią w e ­
d łu g  przepisów ustawy celney.

VI .  Prz edmioty ,  od k t ó r y c h  ma bydź  p łaco­
ne cło według  taryffy E u i  opeyskit ,y,  lu b  osobno 
ustanowione ,  są:

W  Cesarstwie .  W  K r ó l e w s t w i e .  
Skóry  su rowe W  edtug t a ry f fy  Eu-  W e d ł u g  da- 

rope ysk iey  po 60 k.  wuieyszych  
od puda .  ustaw.

P ió ra  s k u b a ­
ne; p lumaże i 
t. p. oprócz ki t  
* p iór  k a p ł o ­
n i c h  . . . P r z y  w p ro w a d z e n iu  W e d ł u g  da­

do Rossyi  ca łk o w i t e  wnteyszych  
cło w e d łu g  t a ry f fy  us taw.  
Eu ro pe ya k iey ,

O prócz  pospoli tego dar tego pierza i p u c h u ,  
k tóre  należą do oddzia łu V I I .
P e ty  net, b loo­
dy , ko ro nk i ,
t iule,  i mar le  P r z y  w p r o w a d z e n iu  W e d ł u g  tey- 

do Rossyi,  według  ta- źe taryf fy.
. r yffy E u r o p e j s k i e y .

P iw o  i por te? .  Toż  samo. P r z y  wywozie
do  Po l sk i ,  w e ­
d łu g  pr aw id e ł  
o dzierżawach  

t r u n k o w y c h  w  
Królewstwie.

P otaż  . . . Toż  samo. W e d ł u g  d i -
wrueyszych U* 
staw.

B yd ło  . . , P r z y  w y p ro w a d z e -  Pr zy  w pr ow a-
niu  z Rossyi ,  ca łko-  dzeniu do Rus- 
w 1 te cło w ed ług  ta- syi, według  u- 
r y i f y  E u r o p e y -  s taw da wn iey -  
skiey.  P r z y p ę d z a ś  szych,  
do Rossyi  bez cła.

Sól ; . . . P r z y  wpro w adz ę -  W e d ł u g  da w-
riiutdo Rossyi ,  we-  n ieyszych  u-
d łog  ta ryf fy  E u i o -  s taw. 
p e y -k ie y  po 26 k. 
s r ebr .  od puda .

T y tu ń  w  l i ­
śc iach i ł o d y ­
gach,  tudzież 
przygo towany  
do pa lenia i
zażywania  . Przy  przywożeniu  do W e d ł u g  da-

Rossyi  surowego J, a wnieyszyc h  
przygotowanego '  cła ustaw, 
europeyskiego.

H e rb a ta  ; . W y w o z i ć  się może W  R r ó l e -
z Rossyi  bez żadnego s twie  h e r b a -
cła,  i jeśli p lom bowa-  ta p r z y w o ż o ­
na, wysyła stę z P e- na z Rossyi,  
t a r s b u r g a  lub Mo-  ma b y d ź  od 
s k w y  przez 4 komo- cła wolną,  na 

/  r y  ce lne ,  cło od oiey zagran iczną 
z w ra c a  się wed ług  ma bydź na- 
pr zepis ów  u s t aw y łozo no cło we-  
R a d y  Pańs tw a r . 1826. d łu g  t a ryf fy  
P rz y w ó z  do Rossyi  R i a c h t y ń -  
zabraoia  się. skiey.

V I I .  W s z y s t k i e  t o w a r y  przywozowe wyżey 
n ie wymienione ,  na k t ó i e  cło jest nałoźonem, p ła ­
c ić  mają podwóyne  cło , w s tosunku do ta ryf fy  
1822, i w y d a n y c h  do niey dope łn ień .

V I I I .  Su ro w e  p ło d y  obu kra jów , osobiiem 
c łem nie obciążone,  przy wywozie  i p rzywozie ,  
są od cła wolne;  w y i o b y  zaś wywozowe,  na k t ó ­
r e  c ła  us tanowionego dotąd n i e m a t z ,  płacić  mają 
c ło p r / y  w e j ś c i u  do drugiego  kraju.

I X .  Rtzeczy zostające pod wiedzą zarządu 
Ro mi sso ry  Uskiego lub A r t y l l e r y i  , wywożone  do 
Polsk i ,  lub  przywożone  z m e y  do Rossy i  dla u-  
ży lku  woysk,  opłacie c ła  nie ulegają.

U w aga ogólna. 1) W e d ł u g  tych  p r a w i d e ł  i 
p rzep isów samego Ukazu ,  daje się M ini s t r ow i  ska r ­
bu  p raw o ,  sporządzić t a ryf fę  szczegółową, dla u-  
zy tk u  komor  c e ln ych  rossyyskich .  2) Od t o w a ­
r ó w  polskich,  o k tó ry c h  będzie oznayai iono , iż 
rzeczywiście  zakupione  i zapłacone zostały przed  
wszczęciem się powstania,  ca» się opłacać  c/o no­
we ; lecz jeśli złożone zostaną d o w ody  n i e w ą t ­
p l iw e  tak o tern, jako i o ich  polskiem pocho­
dz eni u ,  wtedy  to w a r y  pomieuioue ,  wpuszczane 
bydź  mogą do Rossyi ,  na we t  przed ogólnem do- 
zwoleoiem wprowadzenia  do Cesarstwa  w y r o b o w  
polsk ich ,  w edł ug  przepisów 18 a r t y k u ł u  Ukazu.  
2) Pobi eran ie  nowego cła w i n n y c h  razach,  r o z ­
począć się ma od r .  i 832 . (T . P .)

K ow no 16 L istopada . J .  C.« W .  W .  X ż e  
M i c h a ł  p r z y b y ł  tu  z W a r s z a w y  w dniu  wczoray-  
szym w zupełnem zdrowiu;  i2go odbyło się d z ię k ­
czynne  nabożeństwo za szczęśliwy p ow ró t  W i i l -  
kiego  Xięc ia  z Polski ,  a i 5go J. C. W .  uda ł  się xe 
sw ym  orszakiem do W i l u s .  'Przez k i lka  dpi  p o b y ­
tu (\v naszem miaście W .  X i ^ h  codz iennie by*Mił 
na zmianie  w a r t y  i oglą Sał szpil  1* wojenne . ( T .P .)

K owno dnia 7  grudnia .
Dzień W y s o k i c h  I m ie n in  N a y j t a ś n i e y s z e g o  

C b s a r z a  J e g o m o ś c i , uroczyście b y ł  obchodzony w 
mieście naszem. Po od praw ia ni u  L . t u rg i i  ś. , śp ie ­
w a n y  b y ł  h y m n  dz iękczynny,  1, p rośbą  o d ługie  
lata dl« Je go  C e s a r s k i e y  Mości i całego N a y j a -  
ś n i e y s z e g o  D o m u  C e s a b s k i e g o . W i e c z o r e m  domy 
miasta by ły  oświecone,  a na ry n k u  prz yg ry wa ł*  
muzyk* P ó ł k u  Pieszego M arsza łka  Polnego  H r a ­
bi Sackena. Żołn ie rzom rozdane  były  poreye  w od­
ki,  z okoliczności dnia tak radośnego,  p rzez  oby:  
wate l i  povyiatu kowieńskiego  c f ia rowaney .



TTarszawa tin!a i y  Grudnia.
W  I m i e n i u  N a y j a Ś n i e y s z e G O  

N I K O Ł A J A  I.
C e s a r z a  i  S a m o w ł a j . c y  W s z e c h  R o s s y y  , K r ó l a  

P. l - k i b g o ,  etc. etc.  etc.
R z ą d  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o

C 7 • ' ' cOgłusza nnueyszem, iz:
N a y j a ś m e y s z y  C E S A R Z  J m c  , m a j ą c  S o b i e  

p t ' i ez  Naczelnie K o r n m e n d e i  u j ą c e g o  c z y u n ą  A r -
Je n e ra ł  F e l d m a r s z a ł k a , K i ę e m W s r s z a w s k i e g o ,

Hrabię  Paskiewicza-JUrywańskiego, przedstawio-  
c em, że batal ion pólk u  6go piechoty I iniowey woy- 
ska Polsk iego, złożywszy oręż w dniu 17 wrzesoia 
f oku biorącego,  w K rakow ie . zdał się zupe łn ie  na 
łaskę M O N A R C H Y ;  Naymiłośc iwiey  udzielić ra- 
Czył rzeczonemu ba ta l ionowi  zupe łne  p rz eb acze­
nie i całą prze szŁść  puśc ić  w n iepamięć .

W  W a rsza w ie  d. 3 ( i 5) G ru d n ia  i 3 5 i r .
Rzeczywis ty  T*yny R&dzca , 

(podpisauo) F .  E n g e l .

W  I m i e n i u  N a y j a ś n i k y b z e g o  
N I K O Ł A J A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  
etc.  e tc .  etc.

R z ą d  T t m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
P ragnąc  s łużbie  ska rb uwey  nadać przyzw o­

ity k ie r u n e k ,  przez wskazanie g łó w n ie j s z y c h  jey 
*asad , na przeds ta wie nie  Kom mi ssy i  Rządowey  
Przychodów i Sk a rb u ,  postanowi ł  i s tanowi ,  co na­
stępuje:

A .  D o c h o d y .
A r t y k u ł  1. T e  poda tk i  i op ł a ty ,  k tó re  z u-  

staw przed  dnie m 29 l is topada r .  z. obowiązują­
cych wynikują  , mają  bydź  pobierane  do końca 
"leżącego roku.

A r t .  2. Pr zep is  a r t y k u ł u  poprzedzsjącego nie 
"b l iźs w niczem rozporządzeniu Piezesa R zą du  
ty m czaso w eg o  * d. 18 (3 o) września r .  b. w y d a ­
nego, .co do zasad po bor u  dochod ów nies ta łyc h .

B .  W y d a t k i ,
Art .  3 . D o p ó k p s ta n  zamożności S ka rbu  w y ­

m y t y  me zos tan ie ,  wydatk i  zaległe z epoki  po 
*ieu 29 l is topada i 83o roku  w wypłac ie  zaw ie ­

szony bydź  mają, wszelkie zaś w y d a tk i  i p re lensye  
do S k a rb u  z epoki r e w o lu c y y o e y  , zawieszają się 
do d alszey deoyzyi.

A r t .  4 . Od dnia włącznie  4 (16) września  do 
*°ńc» b. r.  ma bydź w pr ow ad zon y "* wy ko nan ie  
e l*t p ła tn iczy  z tychże miesięcy i 85o roku ,  wy-  
Pta ta pensyy i wsze lkich  i n n y c h w y d a l k ó w  z te- 
8°ż e tatu ,  poczynając od w spomnioriego te rminu ,  
">teć będzie mieysce na rzecz ty ch  ty lko  Wł»i iz ,  
t i g i s t r a t u r  i osób, k tó re  obecnie urzędują ,  i któ-  
e z decyzyi  Rz ądu  Tymczasowego urzędować  będą.

C. P atiery Skarbowe .
<> A r t .  5 . K om m is sy a  Rządowa P r z y c h o d ó w  i  

Karbu wslrz.ymać się ma z w y d a w a n ie m  obliga- 
f y y  za dostawione  s rebra  kościelne i za p rod uk la  

Konia podczas re w o lu cy i  w r ekw iz ycy ą  wzięte,  
Ofaz przestanie w y d a w a ć  assygnacye S k a r b o w e  i 
Jo t ąd wydane  p r z y y m o w a ć ,  bądź w po da tk ach ,
.1 Y z ku p n ie  p łodów leśn ych  i górn iczych,  do 

• lstey decyzyi  Rządu.
. A r t .  6. W y k o n a n i e  ninieyszego postanowie-  

&ls> k tóre w D ziennik u  Praw umieszczone bydź 
poV K ,)m m 's*yi R ządow ey  Przychod ów i S k a r b u

Działo się na posiedtenit i  Rządu  T ymc zsso -  
eS0 ń n i .  10 (24) p - ź i z i e r m k a  1801 r.

Prezes  Rządu Tymczasowego K ró le s t w a  P o l ­
skiego,  Rzeczywis ty  T a y n y  Radzca,

_ (podpisano) E ngel.
P e łn i ący  ob. Sekreta rza  J loego  R z ą d u ,  

Radze* Stanu N a d z w y c z a j  uy, 
(podpisano) J. Tymowski.

. Z godno  z Oryginałem :
l e ł m ą c y  ol>. Sekretarza  J lnego  R z ą d u ,

R  *dzca Stanu Nadzwyczayoy,  
(podpis* no) J .  Tymowski.

c Zgodno z W y p is e m :
S ekr e ta r z  J l n y  k o m .  l i t .  Spra wie dl .  Z. 

R o ł t r e r id s rz  S tanu  Idorakowski.

W  I  M I F. N 1 D N  A Y .T A Ś N I  E Y g Z E G O 
N I K O Ł A J A  I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l a  P o l s k i e g o , 
etc.  etc.  etc.

R z ą d  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
Na prz eds ta « ienie Kminu'Ssyi  R z ą d . n e y  S p r a ­

wiedl iwośc i  wniesione przez członka Rz ądu  T y m ­
czasowego K ró le s tw a  Polskiego,  kierującego W y -  
działem Spraw ied l iwoś c i ,  pos tanowił  i stanowi:

Art .  i. Z  dniem ogłoszenia ninieyszego pi s ta ­
nowienia '  w D ziennik u  P r a w  oznaczonym , ustaje 
J u ris t i t ium.

Ar t .  2. Nie  będzie l i czonym czas od dnia 5o 
l i s topada  i 83o r, w Stolicy , a od dnia 5 grud ui a  
t. r .  w całey rozciągłości K ró le s t w a  Polskiego,  aż 
do dnia ogłoszenia ninieyszego postanowienia , do 
p re s k r y p c y i ,  pe remc yi  i upa dku  te rm inó w,  p r a « e t n  
do zachowania  zakreś lonych,  w s p r a w a c h ,k tó r e  do­
tąd w sądien iu  b y ty  ws trzymane ,

Ar t .  5. Ninieysze postanowienie  nie ściąg* się 
do sp ra w  na leżących  do Sądu Naywyższey Instan 
cy t  , i do sp r a w  sądownio twa adm im st r acyyo ego ,  
względem k t ó r y c h  osobne wyydą  Post»nov\ ieuia.

W y k o n a n i e  ninieyszego P  s tanowienia  1 u- 
mieszczenie w Dzienniku Pr*w,  K om mi ssy i  R z ą ­
do w ey  Sprawiedliwośc i  poleca.

Działo się w W a r s z a w i e  na posiedzeniu R z ą ­
du Tymczasowego K r ó l e w s t w a  Polskiego dnia 27 
paźdz ie rnika  (3 l istopada) x8 3 1 roku.

Prezes Rządu T ymczasow ego  
K r ó l e w s t w a  Polskiego,

' R zeczy  w isty Ta  yny Radze*.
, (podpisano) E n g e l .

(R esz ta  podpisów ja k  wySey),

W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o  
N I K O Ł A J A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s s y , K r ó l a  P o l s k i e g o ,
etc. etc.  etc.

R z ą d  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P - l s k i e g o

C hcąc  usunąć n ie por oz um ie ni a ,  jakie w y n i ­
kać  mogą w stosunkach między p r y w a tn e ra i ,  z Bi ­
let ów B a n k o w y c h  jednozło towych , w czasie r e ­
wolucyi  w obieg wypuszczonych  , uznał  za w ła .  
ścisse, aby B lely rzeczone z obiegu usun ęte zo­
stały.  W  tym celu postanowi ł ,  i l  od dnia 1 czerw-  
Ca r.  1802 Kassy R zą d o w e  b i le tów tych  p rz y y — 
mowa ć nie będą,Bonk z a ś ta ko w yc h  wym ienia ć  d ł u ­
żny nie ma, jak do dnia 1 grudnia  tegoż i 832 roku .

W y k o n a n i e  ninieyszego postanowienia ,  k 'ó -  
r e  w D / ie n n ik u  p r a w  ma bydź  umieszczone.  K o m -  
missyi Rządowey przychodów t S k a r b u ,  tudz e i  
Ba nk ow i  Polsk iemu poleConecn zostaje.

Działo się w fP a rsza w ie  na posiedzeniu R-ą- 
du  Tymczasowego K ró le s t w a  Polskiego dnia n  
l istopada (3o paźdz ie rnika)  18 3 1 roku .

Prezes  R / ą d u  T ym czaso w ego  
K ró le s tw a  Polskiego,  

Rz eczywis t y  T a y n y  Radze* ,  
(podpis*!.o) E n g e l .

(R esz ta  podpisow j a k  w yiey) .

R ząd Ty mc zaso wy  m ia now a ł  PotłsędMem po­
wia tu W arszaw ski ego  Pana  Anastazego D ziero iyń -  
skiego, Pisarza  tegoż Sądu,  będącego urzę tnik ern 
w W y d z ia le  S pr aw ied l iw ośc i  od roku 1818 » za- 
stępującego Podsędka  zmar łego,  od mies .ąca c ze r ­
w c a  roku  bieżącego.  (G. W . )

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e l la  dnia  38 l is topada.

D w ó r  kró lewski  przywdzia ł  żałobę na t rzy 
miesiące,  z powodu śmierc i  X z n e y  de S a x e  - Go- 
bourg , matki  Kró l*  Leopolda.

— Na posiedzeniu izby re p re z en ts o tó w  d. 28, 
min is te r  woyny przedstawił ,  budżet  min is te r )  um 
swojego na rok  i 832. Ter*źni*vszy stan armi i  
wynosi  87,000 ludzi , z k t ó r y c h  54 000 piechctyi  
5 200 ja zdy ,  6 , i 60 a r ty i l e ry i  t 2 i ,64o gwardyi  o- 
byw ste l sk iey .  M in is t e r  przeczytał  p rojek t  do p r a ­
wa , przez k tóry  ogół woyska  zmnieysza się dt>
27.000 podoficerów i żołnierzy w czasie p f koju,  a
80.000 wynosić ma w cz»si« woyny.  B udże t  p o ­
da ny  przez ministra , aa czas p o k o j u ,  wynosi

( 5 )



n,8 o o ,o o o  fi. K r e d y t  t akow ey  stjtnray u chw a lo ny  
został  na pos iedzeniu  dnia następującego.  (J .d .S .P .)

F  k a w c T A.

P a ry ż  dnia  27 listopada.
B ir z a p a r y z k a  d n ia 26. P ię e  od ata.gi  fr .  76 — 

T r z y  od si.a, 68 Ir .
D.  21, s łuchano p ro j ek tu  do p r a w a  o budżec ie  

1829, k tó ry  ma wynos ić 1,020.669.886 fr . ,  Jecz roz­
t rząsanie jago odłożono do posiedzenia nas t ępują ­
cego.  Na począ tku  posiedzenia tego b r akow ał o  n a ­
d e r  znaczney l iczby cz łonków s t ron I t m ey  i p i a -  
w ey ,  k tórzy  zebra l i  się byl i  av biórze iw ,  dla na­
radzenia  się względem sposobił oświecenia K r o i a  
e  n iebezpieczeństwie os ta tn ich  ś rodków (miano­
wa n ie  n o w y c h  parów) ,  k tó re  mil min is t rowie  do ra ­
dzili. Ze b ra n ie  to sk łada ło  około stu cz łonków,  
k t ó r z y  obral i  p rezesem Swoim P. Sa lverte .  U c h w a ­
lono na n iem przeds t awić  K r ó l o w i  adress,  i mia­
no wano  w celu ułożenia go komissyą z 7 człou-  
k ó w .  A dres  ta ko w y w n e t  wyg o to w an y m  został, 
lecz 23, większość b iór  Izby ,  odmów i ła  jego o d czy ­
tania.  (T . P.)

— W a ż n e  zamieszania) k tóre  w y b u c h n ę ł y  w 
L yo n ie , by ły  p o w o d e m  prezydento wi  r a d y  p r z e ­
s iania  k o m u n i k a c j i  do obu izb, jakoteż wydania 
rozkazu  kró lewskiego,  sku tk iem k tórego J .  K.  W .  
X ż ę  O rleański powinien  udadź się na tyc hmi as t  
do L yonu , r azem z min is t r em woyny marsza łk iem 
Soult, mając p r a w o  użycia tam wsze lk ich  śrzud- 
kó w  s tosownych,d la  p r z y w ró c e n ia  porządk u.

—■ Oto są nsyświeższe wiadomości ,  o t rzymane  z 
L y o n u , i ogłoszone w dzisieyszey gazecie Jo u rn a l 
des D ebats , a wyję te  z gazety koos ty lu cy yoey  de 
V A llie re  e t de la N ieore, da tow ane  a i  o godz. 10 
zrana.

„ P rz e d  c h w i l ą  p r z y b y ł  tu goniec z L y o n u , 
i usłysze li śmy z ust  samegoż przewodn ika  s t w i e r ­
dzenie s m u t n y c h  naszych  przewidzeń .  L y o n  zo­
staje w  r ę k u  rzemieś ln ików.  W a l k a ,  rozpoczęta 
w poniedz ia łek ,  za ledwo us ta ła  w e  środę.  Część 
g w a r d y i  n a r o d o w e j  przedmieścia  przeszła na s t r o ­
ng rzemieś ln ik ów,  k tórzy  zajęli wszyi iMe p o z y c j e  
i  mieysc* u f o r ty f ik ow ane ,  żjułogs, składająca sig 
t y l k e  z 2 ba ta l ionów 66go pó łk n  i j ednego szwadro­
n u  la ^o  pó tk u  dra gonów,  opie ra ła się mocno przez 
tak d ług i  czas, jak tylko cooiał  było,  lecz musiała w 
ko ńcu  us tąp ić  l iczbie i s i l e  p rze m ag . j ące y  b u n t o w n i ­
k ó w ,  w k t ó r y c h  r ę k u  zostawały ł a d u n k i  i działa.  
Cofnęła się do obronnego mieysca nad R odanem ,pod 
rozkazami jenerała- Ordonneau, k tó ry  w- tey rospra-  
w ie  ran io ny m  został.  S t r a ta  z obu  s t ron  jest zna­
czną:  do 3,uoo liczą w zabi tych  i ran ionych .  N i e ­
jaki  porządek  dzisia w mieście ustanowiony 
został,  obowiązki  połioyi  pe łn ione  są przez r z e ­
mieśln ików.  Nie bez t rudnośc i ,  p r z y b y ły  tu go­
n iec  zdoła ł  p rzebydź  zawały,  k t ó r e  na wszystkich  
mo s t ach  i w ni yśc i ach  do miasta porobionemi  zo­
s ta ły .  Dotychczas  n ic  nam nie okazało,  aby ta k  
k r w a w e  ro z ru c h y ,  mia ły jaki cel  pol i tyczny.  .Bun­
to w n ic y  nie miel i  inuey  cho rą gw i  , ty lko  t róy-  
ko lor ową,  a znamieniem połączenia  się, b y ł  ka wałek  
chleba ,  na bagnetach  wzniesiony.

— J. K .  W .  Xiąźę  O rleańsk i i mi n is te r  w oyny 
X ż ę  D alrnacyi, wyjecha l i  n a ty chm ia s t  do L yo n u ; 
podczas  niebytnóśc i  min is t ra  w o y n y ,  obowiązki  
jego spe łn iane  będą przez  je ne ra ł -po ruczn ika  l i r .  
Sćbastian i• {d. d. S. P .)

A  n  u  x. 1 A.

L o n d yn  d. 2 4  listopada.
P a p ie ry  publiczne. Konsol idy  83 j .
B o j a ź ń ,  aby cholera-m orbus nietośazała się w 

L ondynie ,  jest pow odem  do wie lk i ch  s ta rań  wzglę­
d e m  zachowania  czystości.  Dozorcy,  do tego w yzna ­
czeni ,dwa razy na dz ień  odwiedza ją  mieszkania ludzi  
ubo gic h ;  us tanowione  zostały sz trafy na tyoh,  k t ó ­
r z y  przez swe rzemiosło przyczynia ją  się do n i e ­
czystości  w mieście ; p r ac zk a rn ie  są wyniesione  
za miasto. Jeśli cholera  okaże się w Londynie ,  c ia ­

ła osób z m a r ły c h  będą  grzebiohe  w mieysc u  VIV
znaczonem na brzegu T*mizy .

— Z  l istu pi sanego z S u n d erla n d  po d  d . f jg do*
wiadujeu iy  się; że szpi ta l  di* p r z y j m o w a n i a  cbo-
r y c h  jest już zupe łn ie  urządzonv ; l ecz g ru b e  b*' 
śnie, rozsiane między  pospóls twem,  wzbudzaią w 
n im taki  ws t rę t  do lego schronien ia ,  iż n iema żadne* 
go ś rodka  dla odp ro w adzeni a  go od tak f a ł s z y w i  
go mniemania .  Piozgłoszono, j akoby lekarze otwi*'  i 
r s l i  ciała osub jaszcze przy życiu bę dącyc h ,  ił® 
jedna uboga kobieta,  z k tó r ą  podobne  popełniali® 
męczarn ie,  z wie lk im k r z y k i e m  pros iła  ?ch o tn»- 
łosierdzie.  Z  powodu tak n ie rozsądnych  powi*'  
ści, niższa klessa mreszkariców uc-hyla się. od tych 
mieysc  schronien ia ,  które,  hądąo jedynie  dla nich 
o t w a r t e , m og ą  bydź  zba wi eonóm i  w  zdurzeni® 
choroby .

— Otr zymane  d. 19 b.  m. l isty od P. H o p p n E i  f 
konsula  angielskiego w Lisbonie, donoszą,  iż, nas1 [ 
wic e -k on su l  w K o im b rze , k tó ry  , chociaż  będą®! 
P o r t u g a l c z y k o m  , używ ał  jedoak  wsz ys tk ic h  pre- j 
roga ty  w a n g l i k a ,  za t rzymany został z rozkaz®) 
D on-M igucln , i do czasu wys łan ia  ty c h  wiadomo'  | 
ści, wszystkie w  tey rzeczy 'upominania się były | 
bezskutecznómi.  — Stany Zjednoczone A m e r y k i '  ! 
Pó łno euey ,  zgodziły się na przy jęc ie  80,000 dollar'  
od D on-M iguela , jako wynagrodzenia  szkód ponie­
s ionych;  j ednak  D on M ig u e l żąda zwło k i  w opł*” 
c e m u  tey  summy.

■— Piszą z przy lądka D obrey N adzie i, iz osad­
n ic y  angiel scy zmuszeni  zostali do opuszczeni* 
p o r t u  N a ta l , z p rzyczyny  n ieprzy jac ie l sk ich  za* 
m achów ze s t rony bra ta  s tawnego Chaka. B i t -  
b ar zy ni ec  ten  uczyn i ł  zamiar  w yr źc ięe ia  wszys t­
k ic h  b u ł y e h ;  i  osadników,  20 kobie t  i r 5 ro dzieci 
zginęło pod jego razami ;  reszta po t ra f i ła  sig schro­
n ić  do głównego mieysca  missyouarzy.

— W iadom ośc i  z osady nad rzeką  Ł abędzią  Ao' \ 
chodzą  do d. 20 maja. K a n a ł  między r z e k ą ,  * 
morzćm już został ukończony.  S ta te k  Swi/tsurC- 
na k tóryra  Napoleon u c ie k ł  z w y s p y  E lby, zato­
ną ł  w cieśninie Torres. W y c h o d z i  już dziennik 
W F rernantie, za»czaiey»zeu» mieście osady.

— Ostatnie wiadomości  o t rzymane  z R io -Ja n t’ 
iro  dochodzą  do d. 2 i  « rześ .  i są dość pomysłu*) 
spokoyność  ciągle panuje i ha nd e l  znacznie olV' 
wiooy .  Ot rzyman o  taru wiadomość  z L im y ,  i* 
nowe powstan ie  w y w r ó c i ł o  rząd w  P o r u ,  k tór* '  
go naczelnicy schroni l i  się do C hi/i na  ok rę ty  pr*y 
brzegu  tam będące-

— Od niejakiego czasu am ery k an ie  z wie lk i^1 
sk utk iem zaymują  aię p ie lęgnowaniem jedwabni ­
ków,  tak,  iż można się spodziewać,  żs  war toś ć  je­
dwab iu ,  k t ó r y  w Stanach  Zjednoczonych  A m e r f '  
k i  z eb ranym  będzie w r. i 832, wyno s ić  może d® 
d w ó c h  mi l ionów dol lurow ; upewn ia j ą  nawet ,  i* 
p r o d u k t  tan przynos ić  może z czasem do 10,000,000/ 
nie czyniąc  b y n sy m n ie y  uszczerbku  in ny m  rodza­
jom własności  i p r zemys łu .  U p r a w a  m o r w y  bi*' 
ł ey w n ie k tó r y c h  częściach kr a ju  znacznie się p<>' ' 
większa.

— Gazeta S tandard , k tóra  ogłosiła postanowi*'  ! 
n ie  K r ó l a  F r a n c u z k ie g o  z dnią i ggo ,  mianu B°,# 
36 p a r ó w ,  odebra ł a  tę no w in ę  przez sztafetę nad'  
z w y c z a j n ą  we  27 godzioach.  Nić ma gońca,  k tó­
r y b y  p r z y b y ł  prędzey ,  jsk we  56 godzinach.(y.ń,.6’. / ,) f

T  U R C Y A. j

W  liście pi sanym z T ry e s lu  pod dniem J , 
listop.  c z y ta m y :  „ P r z y b y ł y  tu  w przec iągu  d®* 
p ięc iu  stntek z D urazzo  p r zyw ió z ł  nam wi»d®' . 
m o ś ć ,  iż M u sta fa -R a sza  S k u ta r y y s k i  kapituł®' 
wał;  jeszcze nic stsnowczego nie wierny o waru* '  
ka ch  takowey  k a p i t u l a c j i ;  lecz powiada ją 
szechnie w D u r a z z o , że M usta fa , z r zek ł  *’? 
swey godności ,  Baszy wyższey A lb a n ii  , godno*® 
przeszło od 5oo l*t dz iedz iczony w  j"go fa mi 1**̂ 1 
z obowiązkiem wy jechania  z A lb a n i i ; P or ta  •* 
ze swey s t rony  obowiązaną  będzie zakupi ć  od n ,ea 
go wszystk ie  dobr a  n i r t  uchome.  Sądzą,  iż ^
fa -B a s z a  uda się do E g ip tu ;  syn  bow iem 
cznego W i c e - K r ó l a ,  Ib ra h im  B a sza  , ma  z a d 1* 
p ien i en ia  się z. jego siostrą.  (J. d. S, P .)
_  d o d a t e k



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5 i .
W ilno dnia i4  Grudnia v. s. i 8 5 x  roku.

Publiczna przedaL  ema wierszka ; twarzy okragłey, nelnev nie"'
i O J Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- co śuiadey, nosa podługowatego, L r J o c o z n  

go Rządu ogłasza się: iz na uskutecznienie na- ta ryeh , włosow na głow ie, brodzie i wagach 
lezącego 8,ę za konlrabandne towary uzyska- czarnych, mówi po rusku czysto, od urodze­
nia przez Kowieńską Tamozmę wyliczonego, nia jemu la t 4 o , Że pomieniony człowiek n 
odKieydanskiey Żydówki Beryli Wólfówcy 6,328 trzymnja aię w Słuckim ostroga pod strażą i 
rab . 27 kop. assygnacyami, oddany na publi- postanowiono uczynić stosownie do ieeo no 
czną przedaż murowany dom jey z kramą w wiadania sprawkę, o czem posłano do Zarav 
miasteczku Kieydanach położony, oceniony skiego Niższego Ziemskiego Sadu kommunika- 
1,017 rub. 60 kop. assygnacyami; a zatćrn Ży- Cya. —  Października 23 dnia ^831 roku 
ozacy kupić pomieniony dom z kramą, zechcą Assesor Hryckiewicz.
przybydź do tego Rządu na targ w naznaczo- Sekretarz Brodowski. (70q1
nych na nowo terminach, pierwszym i 2, drugim _ _ _ _ _ _ _
l 3 , a trzecim ostatecznym 15 dnia następującego O b w i e s z c z e n i e .
miesiąca stycznia. Decembra U  dnia i 8 5 i roku. 1 Jad Budzauowski Sędźia Ziemski R ze.

Sowietnik ; Kawaler Nowicki. czyoki, Leou Kraszewski Piński, Mikołay Klott
Sekretarz Kowalenok. Daeśnieński, Tomasz Żołądź Miński, Pisarze
Naczelnik Stołtt Purzycki. (710) Ziemscy, Benedykt Nielubowicz Piński, i An- 

**“ , relian Wolski Ihumeński, Sędziowie, Urzedni-
'  l  0 c z ę g  i. cy Sądu Exdywizorskiego

1 Od Borkowskiego Niższego Ziemskiego Oznaymujemy tern naszÓm Obwieszczeniem 
Sądu ogłasza się, iz w Borysowskim powiecie J W . Idalii z Hrabiów Pooiejow Hrabiui Soł- 
wzięty człowiek Jegor P iet rów, powiadał się tanowey Półkownikowey woysk Polskich Woy~ 
rodem Kazańskiey Gubernii,Czeboksarskiego po- cieohowi Pusłowskiemu Aktualnemu Radzcv 
w iata  dwornym człowiekiem obywatela Niko- Stanu i Kawalerowi, Fulgentemu Ussakowskie- 

o la Ąlexiej0wioza K udrja woowa, mający od mu Gwardyanowi Xigzy Franciszkanów P iń - 
urodzema lat 26, wzrostu sporego, twarzy lyia- skioh , oraz wszystkim w ogólności Krodyto- 
ley, ospowatey , oczu błękitnych , włosow na róm i Pretedsorom do dóbr rzeozoney Sołta- 
g o w ie i ro zie światło-rusych, w surducie gra- nowey przychodząoym, gdy w terminie prze* 
autowego sukna z zółtemi guzikami, i Że pomie- D ekret Remissyyuy Sądu Głównego Mmskie- 
mony człowiek utrzymuje się w Borysowskim go 2go Departamentu dnia 18 marca idącego 
niesnim ostrogu, 1 postanowiouo uczynić sto- i 8 3 i roku nastały, naznaczonym, zjechać do 

powiadania jego sprawkę, ° czem pisa- dóbr Stolina na exdywizya poświęconych nie 
nodoKazanskieyGubernwĆzeboksarskiegoNiż- byliśmy w stanie, przeto w skutek tegoż De- 
ezego Ziemskiego Sądu. W rześnia , i dnia i 85 i krętu  składając nowy termin, że za upływem

sześciu tygodni od daty niuieyszego Obwie- 
Assesor Korybskn szczenią, do majątku Stoliua w Pińskim powie-
Sekretarz Popacki. (707) cie leżącego zjedziemy, i poruczoną sobie czyn-

. nośoią zaymiemy się , zawiadamiamy. Dattum
l  Ud błuckiego Niższego Ziemskiego Sądu i 8 5 i roku decembra 1 dnia. 

ogłasza się, iż w Słuckim powiecie wzięty czło- R o k u i 8 3 i miesiąca dćcembra l d n i a .
Wiek M h ita  P iet row, nazwiska uiepamiętający, Ja Woźny podając do Gazet K nryera L itew - 
powiadał, ze jest rodom Kazańskiey gubernii z skiego takpwą kopią Obwieszczenia Sodo, ex- 
samego miasta należący do obywatela Wasila dywizorskiego Stoiińskiego o zgodąości oney 

wanowicza Knrnikowa, mający od urodzenia z Oryginałem poświadozam i własnoręcznie pod­
la ł  06, 1 następujące przymioty: wzrostn 2 ar. pisnję się .—  Piotr Koźlakowski Woźny po- 
4 wierszki, twarzy okrągłey, Iuałey, nosa mier- wiata Pińskiego.
nego, oczu błękitnych, włosow nagłowie, bro- Roku i 8 3 i miesiąca decembra 2 dnia

zie 1 wąsach, światło-rusycb, w lewym uchu że takowe Obwieszczenie dnia dzisieyszego przed 
nosi kolczyk, mówi p0 rnskn czysto, że pomie- Aktami Ziemskiemi powiatu Pińskiego prze* 
mony człowiek utrzymuje się w Słackim ostro- VFoźaego wyżey wspomuionego Piotra Koźla- 
gu, zabiera się stosownie do opowiadania jogo kowskiego jest zeznane poświadozam.
*prawka,o ozóm posłano kommunikaoyą do Ser- Loou Kraszewski Pisarz Ziemski Piński
puchowskiego Niższego Ziemskiego Sądu — Paź-_____________________ -_______ —  (711)
dziermka 2S dnia i 8 5 i roku. , 2 Od Bobrnyskiego Niższego Ziemskiego

/..emski Sprawuik Bułharyn. Sądu ogłasza się , iz w Bobrnyekim powiecie,
Sekretarz Brodowski. wzięty człowiek Wasilij Tichona syn Swistu-
•LNaciolnik Stołu Sliżewic*. (708). now, który powiadał, że jest rodem Tomskiey 

q  Gubernii i powiatu Dmilryjowskiey włości zo
1 u.i błuckiego Niższego Ziemskiego Są- wsi Ust-Barandat, należących do tamecznego 

, ° ¥ " ł.a . ł ,Ł J a w Słuckim powiecie wzię- mieszkańca Prakofija Hołowuszkina włościa- 
■wi 1 a$^  *vv,anow Cyplahow  , po- ninem mający od urodzenia lat 5 i i uastępu-
s k i p 8I* ,r ° f em Razariskiey Gubernii Zaray- jące przymioty, wzrostn 2 arsz. 7 wiersz., no- 

a ) W81 Sakowkina,obywatela W a -  6a podługowatego, ostrego, włosow na głowie 
nninn*'* WIe,ey'’loza biedoś;ewa, mający nasię- czarnych , oczu karych , że pomieniony czło- 

przymio y . wzrostu 2 arszyny, pół ó- wiek utrzymuje się w tnteyszym Ostrogu i o u-

%
\



czynienia etosownis do powiadania jego pisano 
do tamecznego Ziemskiego Sądu —  Październi­
ka 17 dnia i 8 3 t rokn.

Assesor Zabłocki.
Sekretarz Józef Monkiewicz. (690)

2 Od Bobrnyskiego Niższego Ziemskie­
go Sądu ogłassa się, iż w Bobrayskim powie­
cie wzięty człowiek Matwiey Moysiejew syn 
K lem enko, powiadał się rodem Półtawskiey  
gabernii Romelskiego powiatu, Glińskiey w ło ­
ści, za wsi Czeberenow, przebywający w niey 
na prawie Kozakow włościaninem , mający 
od urodzehia lat 35 , i następujące przymioty: 
wzrostu 2 arszyny 6y wiersz., oczu szarych, 
nosa długiego , włosow na głowie czarnych, 
na lew ey ręce wskazujący palec krzywy, że 
pomieniony człowiek utrzymuje się w tntey- 
szym ostroga i o uczynienia stosownie do po­
wiadania jego, pisano Półtawskiey Gabernii, 
do Romelskiego Ziemskiego Sądu. Paździer­
nika 17 dnia i 8 5 i r. Assessor Zabłocki.

Sekretarz Józef Monkiewicz. (6 g5)

U  w i a d  o m  i e n i  e.
2 O NO W O  u f o r m o w a n e ^  f a b r y c e  

TYTUN1U I TABAKI W  M W IL N IE  zu­
pełnie podług wzoru Hambnrskiego u kupców  
Sakbeyma i Gordona.

Przy pierwszćm założeniu tey fabryki, uie- 
zbywało także na dobrey chęci wr wypełnieniu 
życzeń Prześwietney Publiczności, lecz zaszłe 
w tern niedostatki były przecięciem zamiarów. 
My zaś postanowiwgzy naymocniey z wszelkiem 
otiarowauiem dadź rzeczoney fabryce pomyśl- 
nieyszy skutek , poruczyliśeny jednemu z na­
szych przyjaciół handlowych w hamtmi^n, a r . n  

skutkiem tego angażował JP. Berabardi, jako 
maystra do naszey fabryki; i przy wyjeździć o- 
nego z Hamburga przesłaliśmy jemu pieniądze 
dla zakupienia tam i dostarczenia naylepszego 
gatunku liści tytuniowych amerykań.-kioh —  
Co gdy wypełnionem zostało dowiódł nam P. 
Bernbardi niezawodnego znawcę w swym ta* 
len c ie ,  i szczere przedsięwzięcie przezwycię­
żenia wszelkich w tern trafić się mogących tru­
dności; a tak będąc my zadowoleni w naszem 
życzeuiu z przewyższeniem nawet spodziewa­
nia się, mamy ufność , iż łaskawa Publiczność 
zechce nam rozkazać usłużyć Jey naszą fabry­
ką tytuuiu i cygarów , to przyniesie dla nas 
naywyższy zaszczyt, zaś dla Publiczności do­
godność, z którą i dopiero w rozmaitych ga­
tunkach jesteśmy gotowi, czyniąc wszystko ua 
sposób hamburski , tak co do formy, jako też  
dobroci gatunku.

m ianow icie
1. Lnziański N. 1. A. rab. sr. . . .

ditto —  1. B .  . . .
ditto —  2. —  ’■—  —  . . . . 2h
ditto —  5. — --------- . . . . 20

2. Amerykański 1. —  —  __  . . . .  25

ditto —  3. —  -— —  * . » i i 5 .
5 .W agstaffu—  1 . ------------------  . . • JfU

ditto —■ 2. —  —  —  . . . . i 5.
ditto —- 3. —  —  —  . . . . 12.
1 cygary naylepsze prawdziwie Havań- 

skie w  małych skrzynkach.
N . 1. kosztuje rnb. sr. 4  k.

2. —  —  —  . . 5 —
3. —  —  —  . . ?. —  5o

4 . Domingo i Havańskie 5 —  —
5. ditto ditto 2 —  5 o

6. Havana kie z lekkim światłym obrywają­
cym l i s t k i e m .....................................2 —- 5o

7. lekkie . . . .  2 —  *—
' ) 8 .......................................... 1 ----------

9. . . . . .  . ■
W cale  nieprzedsiębierzem naśladować in­

nych naszym zawodem i dawać na paczkach 
napisów obcych, albowiem jesteśmy upewnie­
ni, ze dobroć gatunku naszego tytuuiu i fabry­
ka odpowiednia onemu będą miały swóy w a ­
lor i znaczenie bez naruszenia praw innych kra­
jowych —  Każdy paczek tytoniu będzie z pieczę­
cią na laku iznapisom, na co kupujący wzgląd 
mieć zechcą, przy tem uaylepsza tabaka do zaży­
wania, oraz osobliwsze gatunki Knasteru; to zaś 
nieco poźniey zostanie uskutecznionem i Szano­
wną Publiczność zawiadomiemy.

Sakheim i Gordon.
Heuaniann.  nosBojuiemcJi IIojiupMeScinepL O- 

jfuiiroBŁ. 1702)

2 Jankie l  Jckowicz R a t n e r  obywate l  w i l eń ­
ski, odwołując się do Manifestu dnia 4 teraźniey- 
szego mca uecembra  w  Aktach Magis t ratu w i ­
leńskiego przeze mnie zapisanego, ninieyszem o- 
głaszam : że Star.  Abram Kantorowicz  i Eliasz 
Moszkowicz mający ode mnie uprzednio poru-  
czenie za dwoma plenipotencyatni d la  zajęcia się 
w niebytności mojey dostawieniem ptzypasów 
dla Mińskiego wojennego szpitala ustali  bydź mo- 
jeini Plenipotentami;  ponieważ ci dway  linlzie za- 
zapomniawszy na święte i ch  przyrzeczenie czy­
nić co tylko dla dobra mojego bydź może, sfor­
mowali na swoją własną korzyść różne niespra­
wiedl iwe długi, wex le  na rachunek móy różnym 
osobom w yda wal i  i kwietacye szpitalne nie na 
imie moje lecz na cudze imie przelewali ,  a z przy­
jętych ode mnie pieniędzy i dalszych summ z 
przelewów kwietacyi  uzyskanych, żadnego pora­
ch unku  nie zdawali ; a gdy słyszałem, że n iektó­
re  wex le  jakby imieniem mojem podpisane ci K a n ­
torowicz i Moszkowicz przysposobiwszy u sie­
bie zatrzymują 1 na krzywdę ,moją do zbycia 
onych niektórym osobom ofiarowali,  więc o nie- 
chwalebnych czynnościach tych to p lenipotentów 
zapowiadam, ażeby każden mający od nich  w e x ­
le czyli inne dokuinenta udał  się tvprost  do o- 
soby icji i majątku po satysfakcyą, ponieważ wszel­
k i e '  ich  dotąd czynności by ły  zdradl iwe i będą 
za to pociągnięci do odpowiedzi .— Jan kie l  J c ­
kowicz Rainer .  (7o3)

4 o.
5 5 .

d i t to 2. 20.

N o w e  d z i e ł a .
2. W  księgarni Józefa Zawadzkiego w  W i l ­

nie wyszło nowe dzieło ppd ty tu łem : Nauka 
Prawa dla P łci Piękney in S 2 .  i 83 1 roku. Ce­
na kop. sr. 60. (706)

Ob Serwacy e
, meteorologU 

etne.

Czas Obserwacyi. j |  W ysokość B arom .  j W ys. 1her. R enu . j
a o C o o o o o M x o o a o t
i IV i a t  r. i Stan powietrza, i

d. 11 0 a po polud.
d . 1 2  — ______
d .  —  —  _  1
d. r i  godz. 8 rano 1

28 cal. o lin. 4 lin. 
28 —  i  —  1 0  —  
28 — 2 — 6 — 
aS — 2 —  i o  —

— 0 stopni.

- 2 1 — —
— 9 i  -  —

Południowy. 
Połud -wschód. 

| W schodni.  
W schodni.

| Pochmurno.
Pochmuruo. h 

1 Pochmurno. J 
Pogoda.

D ru karn ia  s l. M arcinow skiego.
D o z w a l a  drukować. Wilno. 1831. d. t4 Grudnia.

C jbxzob. Leon Borowski.


